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W  W a r s z a w i e ,  dnia 11 W rześn ia  1831 r o k u , w JSiedzielę.

  H ra b ia  W i t t ,  j e n e r a ł  j a z d y ,  g u b ern a to r  w o jenny
*m ia s ta  sto łecznego  W a r s z a w y .  Dowiedz i awszy  s i ę ,  iż 

ż l em yś l ący  i n i e spoko jn i  l udz i e  rozs iewają  ua jp l onn i e j s ze  
wieśc i ,  j akoby  mias to Warszawa p r zez  48 godzin wćzcśniej  
l u b  p ó ź n i e j ,  na  r a b u n e k  p rzeznaczone  być  .miało ,  śp i eszy 
s i ę  o g ło s i ć ,  i i  s tosownie  do o jcowskich i ł a skawośc i  p e ł ­
n y c h  i nt enci j  Naj ja śn ie j szego Cesar za  i Kró la  J m c i ,  j a ś n i e

pozostać , s ko ro  z łożą  dek l a r ac j e  w b ió r ze  mo jóm,  iż p r z e ­
ciw wojskom R o sy j s k im  nigdy bron i  nos i ć  nie będą .  Wszy ­
scy zaś k tó r z y  tego nie d o p e ł n i ą ,  za j e ń c ó w  wojenny ch  
uważani  'Z o s ta n o .  —  w Wars zawie  dnia  9  Wrześn i a  1831 r .

J e n e r a ł - m » j o r , b a r o n  fo o r f f .

U r z ą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łecznego  W a r s z a w y  
n v c h  i n t e n c i j  W a i i a s n i e j s z e g o  c e s a r z a  i rvroia j m c i ,  j a s m e  'z j r  . ... .y , . . i .  n  l • • i? . , ■ w  d o p e łn i e n iu  o t r zym ane go  po l e ce n i a ,  uwiadamia miesz
W i e l m o ż n y  f e l d m ar sz a ł e k  hrab ia  Paszk i ewicz  E r y w a n s k i ,  |  u o lR  J 6 1  , ,w i c i m o / . ny  l e i am a i sz a  . . , , n i:fV . i ż  JW.  i e n e t a ł  izdv h r ab i a  W a t , m i . n o
ma ją c  sobie  za obowiązek szanować bezp i eczeńs two  osób i 
i ch  w ła sn o ś c i ,  w y d a ł  naj ś ci ś l e j s ze  do p r ze s t r zeg an i a  tegoż  
bezp i eczeńs twa  rozkazy  , i w t ym  celu p r z ezn acz y ł  p u łk i  

gw ard j i ,  c e luj ące  zawszo k a r no ś c i ą  i p o r zą dk i e m ,  na za ło ­
gę  mi a s t a . s t o ł ecznego  War szawy .  Z  mocy  p rze to  władzy 
m i  powie r zone j  , n a juroczyśc i e j  z apewn iam i z ar ęczam , iż 
wieść  t ak ow a ,  j e dyn i e  p rze*  ź lcmyśl ącycK roz s iewana zo­
s t a ła .  Wzyw am więc wsze lki e  w ładze  i po j edyńcze  o soby,  
o donoszen i e  im ien n i e  po d o b n e  wieśc i  r oznoszących ,  m a ­
jo ro m placu l ub  kon ime nd an to wi  mias t a  s t o ł ecznego  W a r ­
szawy,  k o ń ce m  poci ągni ęc ia  takowych do surowe j  odpowie-  

ćłi iftlnosci.
Obywa te l e  i m i e sękaócy  miasta $ to ł eczn r go W ar s za w y /  

1 > 0  dwudn iowych  k r w a w y c h  walkach m o g l i ś m y - s z tu r m e m  
we jść  do mias t a .  J ed yn i e  p rze to  dla spe łn i en i a  d o b r o ­
cz y nn yc h  zamia rów N a j j a ś n i e j s z e g o  Cesa rza  i Kró l a  Ime i ,  
w c e l u  och ron ien i a  was od mordów i ł up i ez twa  , n i ę w k r o -  

, c zy ło  wo jsko do m i a s t a ,  samą  s i łą  oręża .  Ufajcie więc i 
t er a*  t e m u  ludz k i em u  p o s t ę p o w a n i u ,  zgo dn em u  z oświat ą 
w ie k u  i po b r a l ym s l w em  na rodów.  —  N i r p r z e j m u jc io  się 
ż a d n ą  t r wogą  i pew n i  bądźc i e  , iż tak s ł u s zn e  oczekiwa­
n i e  n igdy zawiedz ionem n ie  będzi e .  —  w Warszawie  dnia 
9  Wrześn i a  1831 r .  —  J e n e r a ł  j a z d y ,  g u b e rn a t o r  wo jen­

n y  miasta  s t oł ecznego  W a r a s a w y ,  h rab i a  W i t t .

—  K o m e n d a n t  m ia s ta  W a r s z a w y .  Uwiadamis  P P .  ofi 
c e rów  s wojske  P o w k ie g o ,  k tó r zy  w Warszawie  znajdu ją  

*>} i w czas i e ozn aczonym i a  »i« wj j<H , m o g l
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keńców s t o l i cy ,  iż J W .  j e n e l a ł  jazdy h r ab i a  W i l ł v  m i an o ­
wany jes t  g u b e rn a t o r e m  miasta s t o ł e c z n e g o  W a r s z a w y ,  zas 
JVV. j e n e r ą ł  ma jo r  b a r on  K ó i f f ,  k o m e n d a n t e m  mias t a ,  do  
k tó ry ch  to w ładz  mie szk ańcy  w k s ż d y m  razie  p o t r z e b y ,  
z p r z e ł oż en i a m i  swojetni  udawać s ię mogą.  —  w W ars* - 
wie dnia 8  Wrześn i a  1831 r .  —  R e fe r e n d a r z  s t a n u ,  J .  
Ł a szc zy ń sk i .  —— S ek re t a r z  j e n e r a lo y  , U.  Jahołkowstsi.

—  Urzącj m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s tołecznego l i  ą r s z a w y .  
Usuwając  wsze lki e  p r z e sz ko dy  u t rudni a j ące  dowóz p r o d u k ­
tów do s t o l i c y ,  poda je  do wiadomości  p u b l i c z n e j ,  iż na 
p rze j azd  p r z e z  l oga tk i  mie jsk i e  tain i na powrot  ,  ż adne  
ka r t k i  i pozwolenia  nie są p o t r z e b n e ,  po d r óż n i  zaś k t ó ­
rzy idą wg łąb  k r a j u ,  mogą  opat rywać  sig w zwycza ju*  do 
tego pa szpo r t a  w wydziale  pol icj i  miasta  s t o ł ec zn eg o  W a r ­
szawy.  (1)*»* K po dp i sy  j ak  w y ż e j . )

  ’  \

—  Uriacd  m u n ic y p a ln y  m ja s ta  s to łecznego  W a r s z a w y .  
*W s k u t k u  odezwy  JW.  j e n e r a ł a - u i a jo r a  ba ro na  Korf f ,  k o i  

menda n t a  miasta s t o łecznego  W a r s z a w y ,  wzywa obywate l i  
i m ie szkańców miasta Warszawy , oby w s z e l k ą  b ro ń  s k a r ­
bową w p rzec i ągu  24  godzin  do a r s e n a łu  War szawsk i ego  , 
pod osobi stą  odpowiedz i a lnośc i ą  od n i e ś l i ,  ®aś inna b ro ń ,  
w łasnośc i ą  p ry w a tn ą  będąca , z a t r zym an ą  h y d ź  m o ż e ,  j e ­
żeli właściciel  onej  do gward j i  narodowej  należy.

< Data i podp isy  jak w y ż e j )

—  U r z ą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łecznego  W a r s z a w y .
Z rozkazu  k o m m e n d a n t a  miasta s t o ł e cza ego  W'srs*»wy JW.



j ene ra ła  majora barona Ko r f f ,  zaleca wszystkim urzędn i ­
ko m i oficjalistom administracji  szpitalnej ,  jako też wszel­
kiego Stępnia l e k a r z o m ,  ch i ru rgom,  i apteka rzom przy 
ezpitslach s ł uż bę  pełniącym , niemniej  wszystkim ur zę ­
d n i kom  i oficjalistom miasta Warszawy bez wyjątku,  cy r ­
ku łow ym  lub do sk ładu i biór urzędu municypaloego n a ­
leżącym,  ażeby przy dotychczasowych swoich obowiązkach 
pozostal i  i takowe pod rygorem oddania pod sąd wojen­
ny  dopełnial i .  —  w Warszawie d. 9 Września 1831 r.

» (Podpisy jak wyżej.)

—  U rtą d  m u n icyp a ln y  m ia sta  stołecznego W arszaw y. 
W sku tku  odezwy J W .  jenerała majora barona Korff  ko* 
męndan ta  miasta stołecznego Warszawy,  podaje do wiado­
mości  publicznej  że stosownie do rozporządzeń wyższej 
władzy  wojskowćj ,  przeznaczeni  zostali na majorów placu: 
cle cy rku łów 2 i 3 porucznik L e j b -g n a rd j i  Wołyńskiego 
p u ł k u  baron Korf f ,  mieszkający w domu przy  ulicy Na­
lewki  Nro 2254 ;  do cy rku łu  1 4 i 7 major  Komar  z p u ł ­
k u  Now o-mirgradzkiego ułańskiego,  mieszkający w domu 
N r o  473 litt. C przy ulicy S en a t o r sk ie j ;  do cyrkułów 
5 _i 6,  saUbs-kapi tan gwardji  Litewskiej  Obruczcw,  miesz- 
kający w domu Nro 1298 b. p r sy ulicy Nowy Świat.  Każ­
dy przeto we wszelkich zachodzących okolicznościach i wy­
pa dk a ch ,  z zażaleniami swemi zgłaszać się winien do po- 
mien ionych majorów placu,  k tórzy  niezwłocznie wszelką 
sprawiedl iwość wymierzać są obowiązani.  Żadne podanie 
wpros t  do komendan ta  miasta przyjęte  nie będzie,  jeżeli  
wprzódy  in te resant  nie zgłosi  się do właściwego majora 
placu,  —- w Warszawie dnia 9 Września 1831 r.

(Podpisy jak wyżej.)

•— U rząd m un icyp a ln y  m ia s ta  stołecznego W arszaw y. 
Stosownie do odezwy JW. j e ne r a ł a  majora barona Korff ,  
komendan ta  miasta wzywa mieszkańców s tol icy,  ażeby 
każdy ktokolwiek posiada ł a dun k i  o s t r e ,  z łoży ł  takowe 
do ar sena łu  w 48 godzinach od chwili w które j  niniejsze 
obwieszczenie ogłoszone zos taj e,  a to pod ka rą  policyj­
n y  od 100 do 1000 t ł p .  —  w Warszawie dnia 10 Wrz e­
śn ia  1831 r .  —  (Podpi sy  jak wyżej.)

—  Z polecenia pełniącego obowiązki komendanta ni. st. 
Warszawy j e ne r a ła  majora barona Korff,  wszyscy mający 
jakiekolwiek  interesa,  ozy ustne lub na p i ś m ie ,  mogą się 
wdawać de jego bióra w ratuszu będącego,  od godziny 9 
1  r a n a ,  do godz iay  2ej  z po łu dn ia ;  mający zaś chęć uda ­
wania się do JW . j e ne ra ła  gubernatora hr .  W i t t , aechcą

___________ W DRUKARNI G A ŁĘ Z O W SK lhlG O  I I

od godziny 9 do 12 «r po ł hd n i* ,  w pałacu Namiestników 
gdzie jego b ió r o , robić swe przedstawienie.

—  Po dwudniowej morderczej  walce,  wszczętej d. 6 b. m. 
od st rony Woli i Mokotowa prze* oblegające Warszawę woj* 
ska Cesa r sko .Rossy j sk ie , podpisane 2 ostały w nocy z d .  7 
na 8 uk łady , w skutku  k tó rych dla ochronienia stolicy od 
klęsk i spustoszenia ,  wojsko. Polskie opuści ło zaraz okopy  
Warszawy i przeszło z bron ią  i wszelkietni  taborami na 
prawy brzeg W i s ł y ,  udając się t r ak tem ku  Modlinowi.  
W ki lka godzin po oddaleniu się wojska Po l skiego ,  wkro* 
czyły wojska Rossyjskie w największym porządku  i spo* 
ko jn oś c i , zajęły celniejsze p la ce ,  a nas tępnie i szaniec 
przedmostowy na Pradze.  P rz ed  wkroczeniem wojsk Ros* 
syjskich została ogłoszona przez p rzy lep ien ie  na rogach 
ulic następująca odezwa} —• „ R a d a  m un icypa lna  snia- 
sta stołecznego W a rsza w y . Gdy w dniu dzisiejszym woj* 
ska Rossyjskie w skutku  układów przez wyższe władze za­
war tych ,  wchodzą do stol icy,  Rada municypa lna  jak ma so­
bie za obowiązek zaspokoić wszelką t roskl iwość obywateli  
co do bezpieczeństwa ich osób i ma ją tków,  t a k p e w n ą j e s t  
r a z e m , iż wszyscy mieszkańcy zachowają się jak najpray-  
zwoiciej.  P rezes O siński. Radca pióro t rzymający JJO- 
ran tow icz.u  —  Tegoż  dnia o godzinie wpó ł  do 9tej  pra* 
zydent  miasta Warszawy,  otoczony p rezesem i deputaeją  
rady m u n ic y p a l n e j ,  w rogatkach Jerozol imskich ofiarował 
chl tb i sól J. C. M. W. Xciu M i c h a ł o w i ,  k tó r y  r aczy ł  
najuprzejmiej  do tejże deputacj i  przemówić słowami poko* 
ju i na czele świetnego sz tab u ,  tudzież gwardji  wjechał  do 
miasta.  Na Saskim dziedzińcu przemówi ł  do ludu,  oświad­
czając:  , , Kto z mieszkańców stolicy ma j aką p rośbę,  niech 
prosto uda się do m n ic . “  —  J. C.  M. Wielki  Xżc mieszka 
w pałacu Namies tnikowskim.  —  Feldmarsza łek  hr .  Pasz­
kiewicz Ery wański ,  p rzyby ł  nad wieczorem i nocował w Be l ­
wederze.  Wojska wesołe do stolicy są gwardje Cesarski* 
piesze i k o n n e ,  jako to: z pu łków Prcobrażeńskicgo,  Sie- 
inionewskiego,  Mosk iewskiego ,  S t rzelców,  lejb kozakówr 
i t ,  p . ,  wróci ły  orą* dawniej  stojące w Warszawie p u ł k i  
gwardji  p ie sze j :  L i t e w sk i ,  Wołyńsk i  i konny  Grodz ień­
ski huzarów,  zaś ki ryss jerów Podolski  i ułauów Li tewski  
udały się w Kaliskie .  —  Guberna tor  h r .  Wit t  mieszka 
w pałacu Nam ies tn ikowsk im,  a bióro j enera ła  Korfa t em-  
czasowo jes t  w głównym ratuszu.  —  Rada municypą lae  
ciągle odbywa swe czynności .  —  Oficerowie wyżsi gwar­
dji narodowej ,  byli  przedstawieni  komendantowi stol icy.  

'Znaczna część barykad i palisad została już rozebraną.
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